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W I A D O M O Ś C I  R R i J O W f c
W i l n o .

W  dniu 28 p. m. na teatrze W ileńskim da­
ny  był koncert wokalno-instrumentalny, na rzecz 
Towarzystwa wspierania niedostatnicłi uczniów 
uniwersyteckich. Znany kompozytor P. Jan Ren­
ner, członek tego Towarzystwa, jak był pierwszy m 
w  podaniu myśli piękney, poświęcenia swego ta­
lentu, na wsparcie młodzi pTzykładającey się dó 
nauk; tak w przywiedzenid jey do skutku, udowo­
dnił swoję pracę i gorliwość. Po długiem miesz­
kaniu w mieście naszem, oddalając się teraz, miłą 
po sobie zostawia pamięć, o szlachetnych uczuciach 
*erca swojego; i przekonywa , jeżeli piękną jest 
rzeczą posiadać talent, to  pięknieyszą obracać go na 
tak  chwalebne cele. Pani Kozłowska instytutorka 
pensyi i Panna Kiilwińska, która pierwsze młodo­
ści lata szlachetnem poświęceniem się odznaczać 
zaczyna, graniem lia fortepianu; młodzi zaś arna- 
torowie: Panowie Konstanty Parczewski, na skrzyp­
cach, a Henryk Romer na Violoncelli, uświetniając 
przedsięwzięcie P. Rennera, mile w sercach czułych 
WSpominan> będą. Nadto Pani Kozłowska śpie­
wem dwóch aryy przy akompaniamencie całey or­
kiestry' szczególnie Uprzyjemniła ten koncert. Pu­
bliczność jak zawsze jest skwapliwą do wspierania 
cnotliwych zamiarów, tak i ten koncert nader li- 
cznem zebraniem zaszczyciła. Dochod z niego 
jest następujący:.

P r i y c k o d .
I Za 18 loź pierwszego piętra rubli sr. <37 kop: 26;

II Za i i  loż drugiego piętra  - - 46 - ł  a_;
III  Za 3io  biletów podług zebrania z 

list drukowanych rozdanych człon­
kom Towarzystwa - - - - -  267 — 23!

IV  Za bilety w  kassie przedane, krze- 
słowe, parterow e; balkonowe, gale-
ryuwe - - - w ogóle r. sr. i 58 kop. 52^

summa r; sr. ba8 kop. gó
R o z c h o d .

I Za dozwolenie tea tru  - rub sr. 3o —.  _
II  Za oświecenie tea tru  - - 25 kop. 12^

U l  Muzyce - - - - - - - -  36 —  _
IV Expensa drobnieysze, jako to: w y­

drukowanie afiszowy doniesień, bile­
tów , przywiezienie fortepianów; 
krzeseł, opłacenie ofieyalistów te ­
atralnych , posługa czów i inne 
uinieysze wydatki w ogóle wyno-
S1 ^  " ” * " - - rubli sr. 46 kop. s5

d i  kaM,
JP. Karol Lipiński, o którego talencie w  mu- 

*yce; z taką chwałą w rożnych gazetach z.a-ra- 
granićżfiych opisywanym, tylekroć donosiliśmy, 
przed kilką dniami tu  przybył.

W  liście, z okolic Kamieńca-Podolskie go pi­
sanym, otrzymaliśmy doniesienie, iż dnia 37 kwie­
tnia, we Wsi Ośtrówczaiiath , do dóbr JVV. Domi­
nika Sia ' iy tuk iego  naJeżącey, o godzinie iszey zpo- 
iudnia, czarna chmura, krótkim poprzedzona desz­
czami, mocnym wiatrem od strony zachodnio-pół­
nocne j pędzona, naniosła grdd, wielkości gołęoie- 
90 jaja, a mieyscaini i ’większy, k tóry  z niezmier­
nym impetem, przez całą prawie godzinę p a d a j ą c ,

potłukł w  domach wieyskich okna, lasy z liścia 
Ogołocił, w  sadach, w  roku tym obiecujących nay- 
nayobfitszy zbiór owoców, gałęzie drzew połamał; 
haypięknieyszą i naybiiynieyszą oziminę, już wkło­
sy prawie idącą, wytł.ukł, i rolę tylko czarną, beż 
naytnnieyszego znaku zasiewów zostawił. Owce, 
które się ukryć w mieyscu bezpie.cznćm przed 
nadchodząca nawałnicą nie pośpieszyły, zostały po- 
bite lub pokaleczone. Zgoła: co tylko wprzecho- 
dzie swym napotkał, zburzył lub zniszczył. Miey- 
sca, gdzie ta‘ grassowala klęska, smutny widok zni­
szczenia wystawują- Po gradzie nastąpiła niesły­
chana ulewa. Wezbrana powodż naygruntowniey- 
sze poznosiła tamy i mosty, a w niektórych miey- 
scach młyny i domy mieszkalne zniosła. Szczę­
ściem, że w tey godzinie zniszczenia nikt z ludzi 
życiem nie przypłacił. Chmura, co takie spusto­
szenie zrządziła, nie aaymowała nad 5tą część mili.
Po jey przeyściu naypięknieysza nastała pogoda, bez 
naymnieyszego oziębienia atmosfery, jakie zw jkle  
po gradach następuje: co jest (podług zdauia kor- 
respondenta) niewątpliwym dowodem, że teraźniey- 
sze lato będzie bardzo obfite wpodobne wypadki; 
i że to są skutki lekkiey zimy. Kończy się list 
temi słowy: „ zechce redakcja  Kur. Lit. podać tp 
do w iadomości publiczney: co chociaż nie powrocj 
szkód poniesionyeh, sprawi przynaymniey ulgę dot- 
knionym tą  klęską, wspomnieniem, że na ich.nie­
szczęścia łza czytelników upadnie.“

A n g l i a .
(* Kor. W arsz.) Londyn, dnia  4 maja. Dnia 

w c z o r a y s z e g o  o d e b r a ł  rząd nasz nowe depesze od 
naszego poselstwa w W iedniu. Tenże sam goniec 
przywiózł osobne depesze austryackicmu przeby- 
waiącemu tu  posłowi; Xięciu Esterhazy od jego
dworu. • >

Obrady Izby niższey są teraz bardzo cieka­
we, i zdaje się, że polityka angielska inny jak do­
tychczas kierunek wziąć będzie musiała. Już to 
co się tycze zmiany pa rlam en tu ; przedmiot ten  
często powtarzany a bezskutecznie, doznał i teraz 
tego samego losu. Lord John Russel nćt jedney z 
obrad tak się w tey mierze odezwał: j, Zagadnie­
nie tyczące się zmiany sposobu reprezen tacy jne­
go Izby niższey, wiem: iż się styka z nayważ- 
nieyszetni interessami państwa: jedni widzą w tey  
7, mianie dobre powodzenie, a drudzy zgubę kra:u. 
Zdaje się jednak, iż ta  chwila jest pouiyślnieysz* 
jak wszystkie inne, w których teii przedmiot rozr 
bierano: gdyż nie ma żadnych poruszeń rewolu- 
cyynych, któreby nam zagrażały, jesteśmy już 
bezpieczni od wszelkich napaści ze strony F ran ­
c ji ,  i nic istnieją już żadne postrachy, które zwy­
kle dla usunienia dyskussyy w tym  przedmiocie 
przed oczy nam stawiono. Liczba pomnażających 
się codziennie petycyy dowodzi: że opinia publicz­
na nie zmienia się w tey  rzeczy; a to, co mię nay- 
bardziey cieszy, jest, iż w iększa liczba tychże pe- 
tycyy  jest w stylu umiarkowanym, i nikt nie żąda 
zmiany zupelney. Ja z mojey strony rów nież ni<* 
przychodzę wnosić teoryi nowey, systemath a r ­
bitralnego, ani planu ogólfaey zmiany: tego bowiem 
ani życzenia narodu, ani potrzeby kraju nie w y­
magają, dosyć jest tylko zasilić Izbę istniejącą w 
talenta i niepodległość, aby ją zrównać z innym 
narodem, który ogromny uczynił postęp we wszyst­
kich rodzajach cywilizacji- W ydatek  270 milio-



nów funtów szerlingów (10,800 milionów zł. poi.) 
w  ciągu ostatnich dwóch lat woyny, okazuje o- 
gromną rozciągłość działania naszego rządu i nie­
przebrane źródła naszego państwa. Płody ręko- 
dzielń, które przed woyną wynosiły tylko i 3 mi­
lionów szterlingów (020 milionów zł poi.) wyno­
szą teraz 4o mihonow szterlingów (1,600 milionów 
zł poi-)- Konsumpcya wew nętrzna wszystkich 
rodzajów pomnożyła się także w równey olbrzy- 
jnjey postaci: iecz nad wszystkie inne przedmio­
ty  pomnożyła się massa wiadomości i wyobrażeń 
rriiedzy wszystkiemi klassami narodu, jeden ty l­
ko dom handlowy w Londynie sprzedał ostatniego 
roku pieć milionów tomów xiążek, i użył do tego 
60 kommissantow, zatrudnił oprawą 200 introliga­
torów, i zapłacił 5,5oo liwrów szterlingów (220,000 
zł. poi.) za same uwiadomienia. Jest to więc do­
wód. że rozkrzewienie się wyobrażeń dochodzi aż 
do klassy mniey zamożney ludu , 1 że jest skut­
kiem pomierney ceny dzieł, nawet nayicpszych; 
do czego niedawno założone towarzystwo z kapi­
tałem 4o milionów złotych, mające zamiar druko­
wanie dzieł klassycznych naszey literatury za jak 
nayniższą cenę, wiele się jeszcze przyłoży, Dałey 
mówca rozbierał pomyślne skutki usiłowań towa­
rzystw a bibliynego, towarzystwa wyjątków z pisa­
rzy  świętych, i rozszerzenia prawd chrześciańskich, 
i  innych podobnych, i domosł, że samo towarzy­
stw o bibliyne użyło 900,000 liwrów sterlingów (56 
milionów zł. poi.) w celu rozszerzenia nauk mo­
ralnych na wszystkie strony świata , a towarzy­
stwo wyciągów z pisarzy świętych ze swojey Stro­
n y  wydało "do miliona małych swoich dziełek. Na- 
koniec mówiąc o dzieńmkach publicznych utrzy­
mywał, że w  ostatnim roku w  Anglii sprzedano do 
s 5 milionów exemplarzy pism takich, i złożył iz­
bie listę wykazującą, że rozmaitych dzieńników 
wychodziło w Anglii w roku 1782 tylko 79 rodza­
jów- w  roku 1790 liczba ich przyszła do itó , a zaś 
w  roku 1821 do 284. W skazawszy w ten sposób 
pgromne źródła Anglii co do dochodów, pomyśl­
ność jey w sprzedaży Wyrobków rękodzielniczych, 
a nadewszvstko wielki postę i w rozkrzewianiu 
światła, wywiązał nareszcie z tego potrzebę od­
miany parlamentu, która chociaż p rze /P a n a  Can­
n in g  poparta, odrzuconą jednak została 260 głosa­
mi przeciw i 64. A rtyku ł więc co do odmiany 

--Parlamentu spełzł na niczom, lecz a r tyku ł we 
Względzie handlu wiccey ink kiedy zrobił postępu.

°  Na obradzie Izby nizszey, jeszcze w dni u 1 
kwietnia, Pan Robinson, prezydent bióra handlo­
wego, zrobił w-ielki wniosek daw no już oczekiwa­
ny, który  jeżeli będzie przyjęty, wkrótce ogromney 
odmiany w systemacie kolonialnym 1 handlowym 
wielkiey Brytanii, niemniey w stosunkach handlo­
wych z innemi narodami, stanie się powodem. t> 
nio wiecey nie idzie, jak tylko, aby w samych lun- 
damentach podkopać owe stare rusztowanie mo- 
nopolium kolonialnego, i silnie zachwiać sławny 
akt nawigacyi, którego ustanowienie i dopełnienie 
stało się powodem tak  długiph i krw-awych wo­
jen, i k tóry  blizko od dwóch wieków uważany był 
od anglików, jako podstawa ich pomyślności han- 
dlowey i jcy panowania na morzu Chociaż dzie­
ła  A dam a Sm ith i innych pisarzy iego szkoły, od- 
dawna już dowiodły, jak ta zazdrość handlowa, to  
odsuwanie produkcyi przemysłu ohcego, byłoszko- 
dliwem zaślepieniem dla Anglii, przecież zdaje się, 
że ów akt handlowy byłby długo jeszcze stał nie- 
poruszony, gdyby Stany Zjednoczone przyymując 
prawo odwetu nie były pokazały Anglii# jak dale­
ko szkodliwym jest ten  systemat zabraniający. 
O tw orzyły  się nagle oczy anglików, iż sposób do­
tychczas używany, aby wyłącznie tylko ich okrę- 
t a  zawijały do portów wszystkich!, a ich porty  
aby były zamknięte dla okrętów obcych, w sto­
sunku z narodami amerykańskie mi, które się do­
pominały równego prawa i wielki w pływ  na stan 
koloniy angielskich w Ameryce mają, utrzymać się 
może: na prośbę więc zgromadzenia naypierwszych 
kupców londyńskich podaną rządowi, aby okręty  
kupieckie zKSlunibii, Buenos Ayres i innych sta­
nów niepodległych Ameryki południowcy, miały 
wolność zawijania do portów angielskich, odebrali

odpowiedź; że Lordowie tayney rady p r z y c h y l i l i  
się do tego ich żądania.

Równie ważną jest rzeczą przyjęcie Parów 
katolickich do Izby wyższey. Ńa obradach Izby 
nizszey z dnia 1 maja, Pan Canning  odezwał się 
w tey mierze. Nie w noszę tu, aby zmieniać Izbę 
Parów, lecz chciałbym, aby ją postawić w tym sa­
mym stanie, jak była przed w y d a n i e m  bilu z dnia 
5o listopada 1678, mocą którego Parow ie katolic- 
cy z Izby Parów usunięci zostali; żądam więc po­
wrócenia tego, co trwało 112 lat przed tvm bilem, 
i co uznane zostało przez statutu, narodoVve. .Na­
reszcie cały skutek nowego bilu przeze mnie pro­
jektowanego będzie ten, aby wprowadzić do Izby 
wyższey sześciu Parów katolickich angielskich, a 
może z czasem i tyluż Parów irlandzkich. Nie 
jest to bynaymniey rzecz nowa, jest to tylko od" 
nowienie praw dawnych, które nigdy sprawiedli­
wie zniesione bydź nie mogły.

Daley wykładał mówca jiistotyą prawodaw­
stwa we względzie katólików angielskich, i dowo­
dził, że bil usuwający takowych z parlamentu, był 
skutkiem nieprzyjaźni prywatnych osób. Urojony 
spisek papistów , przez 'litusa Oatesa wymyślony, 
napełnił stolicę przestrachem, i w tenczas to Izba 
wyższa kazała uwięzić sześciu ze swych pzionkóW 
katolickich, oskarżonych za spójników sjii.sk u,: a 
bil wydany- na usunienie z teyże Izby pozosta­
łych jeszcze 12 Parów katolickich, noszony był po 
ulicach wpośród okrzyków ludu, i w położeniu 
które niezostawdło Izbie zupelney wolności ich ą- 
dzenia. Następnie aż do panowania Jerzego tr/.e- 
oiego, nowe powody polityczne uciążyły bardziey 
położenie katolików;, widziano wówczas'Monarchę 
wygnanego, widziano walkę, o posiadłość tronuj 
zgoła widziano dynastyą rozdzieloną, p retendent 
byli religii katnlickiey, a Irlandya, w którey in'*' 
ba katolików' była przewyższająca, zdawała 
wskazyumć niebezpieczeństwo ciągłego buntu, Tak 
więc prawodawstwo przeciw katolikom było pro­
wadzone okolicznościami polityczne mi, obcemi re* 
hgii, które jednakże z czasem, a mianowicie za jo ­
nowania Jerzego III ustały. Obecnie zaś nic ruS 
pretendentów do tronu katolików, nie ma niebez­
pieczeństwa sukcessyi katolików rzymskich , ni* 
ma niebezpieczeństw, któreby groziły państwu, a 
naywiększą jest niesprawiedliwością, aby tak go­
dni współziomkowie jakimi są: Xiążę Norfolk , Lord 
Clifford  i inni, ozdobieni tylu godnościami i po­
chodzący z domów naystarożytnieyszych Anglin 
byli tylko dekoracyą przy obrzędzie koronacji 
Króla, jak owe świece w pająkach, lub stare nio­
bie, które po użyciu na bok odstawiają.

Pan Peel sekretarz Stanu ministeryum sjiravż 
wewnętrznych powstał mocno przeciw wniosko- 
wri Pana Canning , było jeszcze wiele mów za i 
przeciw projektowi, gdy jednak przyszło do gło­
sowania, było za projektem 249, a jirzeciw proje­
ktowi 244 głosów, a więc 5 gh sów przywrócił# 
owe prawo, które prywatne,niesnaski z naywięk- 
szą niesprawiedliwością przez 144 lat, Parów ka­
tolickich odsunęły' z Izby Wyższey, a co naWet W 
teraźnieyszym oświeconym wieku mniey pochleb"1 
ne na Anglia rzucało, światło*

(z Gaz. H  ńrsz.) Czytamy w gazecie tutey$z°/ 
Times, iż gabinćt Rossyyski doniosł dworowi wi*' 
deńskiemu, o przyjęciu propozycyy mocarstw f° 
średniczych dla utrzymania spokoyności w' Kuf0-1 
pie. Niewiadomo, jakie są te propozycye; lecz0'  
debrane z Petersburga listy, tchnęły duchem pc>k°' 
ju tak dalece, iż rząd aus tr iack i wyprawił nalyel*' 
miast gońców do wszystkich dworów, należący0'1 
do układów. Nie wątpimy (pisze daley wspomni0* 
11a gazeta), iż w krótce odprawi się kongres. 
to  środek używany często dla załatwienia sporo')' 
Odbywać się zapewne będzie w jakiem mieś01.0 
włoskiem, i sądzimy, iż na nim obmyśli się lak»# 
sposób polepszenia stanu neapolitańczy ków.

T  U H C Y A. .
(z Kor. W arsz.) Rukarest dnia  i4 kwietnik' 

Od kilku dni rozeszła się tu pogłoska, ż.e pokóy 
T u rcyą  niezawodnie utrzymanym zostanie.. W'’s/.y 
stkie rozkazy zc stolicy do tureckich dowodacoW*



Vt yclane, są w  ty m  duchu. P rzyby ły  z Galaczu 
goniec przywiózł wiadomość, i i  wszystkie kupiec- 

ie okręty , mogą się gdzie chcą udawać dla roz­
poczęcia nanowo handlu. Dnia \  kw ietn ia  przy- 

y t  tu  tak ie  do angielskiego konsula od angielskie­
go poselstwa w  Stambule goniec. Rozgłoszono 
zaraz, i/’ pokóy u trzy m an y m  zostanie.

O woysku tiireckiem  przy toczym y tu  niektó- 
Te szczegóły: Gthrnan, założyciel państwa, nie miał 
innego woyska, jak tylko samych ochotników, uie- 
^'oiników zabobonu, k tó rzy  zagrzani chęcią zw y- 
cięztwa i nadzieją rabunku, biegli ślepo na niebez­
pieczeństwa, nie znając iad n ey  karności ani ćwiczeń 
Wojskowych: Orkan  jednak syn jego i następca 
w ulział, iż jedynym środkiem zabezpieczenia sobie 
podoitych krajów, było utw orzenie  woyska podle- 
g iegosw em u naczelnikowi. Naznaczył p rze to p ią -  

dzienną piechocie, a każdemu żołnierzowi z jaz- 
y dal kaw ał ziemi zabraney nieprzyjacielowi, 

P raw em  własności, z w arunkiem  Wystąpienia na 
każde zawołanie do boju. Rodzay teh  komatlde- 
ryy  zwartych I jm a r  i Z a jm e t , ' pomnożył sie w 
liczbie z podniesieniem się m ocarstwa tu rk ó w  "tak

te<m obnwi, ^  ’edl,akze z «ich zaczęło sie od 
ku 1700 n -J10 ^ ’ co da}°  powód, iż w ro-
bn vJi nm ji  f  przeyrzenie wszystkich podo-
prżywileiów s A  * f V n  0P<dida)%cy m w arunku  przywile jów skonfiskowano m a j ą t e k /  Cześć m v -
id°i ”  k a r ^  • WOysJ:a sk ladaią janczarowie; po n ich idą k a n o m e r y , bom baldyery  i m in e ry ; wovska 
p.lnuiące Seraju , gw ardya  Sułtańska zw an i bo- 
standłys, kapidiys, baltahdyis, składaja cześć mi 
h cy ,  ottomańskiey, lecz nie ida na w l y n j  ak ty  '  
ko z Sułtanem, do którego osoby jedynie należa 
Janczarów zastępuje niekiedy milieya p ro w ln cy ' 
Onalna, która n ,  jest p ła tna  tylko w t S  2  
jest czynną, i to płaci im taż  sama prow incva do 
k tó re j  należą. Nadto woysko tureckie  ma neł^o 
ochotników, k tó ry ch  nadzieja łupu , duch L  
do bo,u prowadzi. N ayw iększa siła wojenria tu 
recka  zasadza się na  jeździe, k tó ra  w r ó w n ć A A  
praw ie  liczbie z piechotą Z m ie n io n e  w  e £  
m anderye m nie jsze  (zyamet) obowiązane [ a  w c A  
sie w oyny dostarczyć ty lu  jeźdźców, ile r a zv " 
pjęc tysięcy asprów dochodu; większe zaś A ^ 
co t rzy  tysiące asprów  jedne’go^ eźd ica

w A y T i 7 ok wahVb,aZdly Spałli’ zaPal^ c y i  
rto 'vauitm  nM lępco,v e“ 17 m i ^  ‘T
, l " * ł  ich U M f o r ł T ^ t a k  J  „I - |e< ndk
m c h  d bają. Ki l k u  <*„)»?.,- ’ z e  ,o b e c n ie  m a ło  o

ftie Poł-r«*łią zw yciężyć n ie iT ry fuc teh  ^
Wszy zasad tak.lvki' ^  ’ m c l,rzy)ą-
rali się Wprowadzi* h  \v A A  CUroPeysk iey, sta- 
próżno .Selim I I I .  k t ó r l  ^  '\*iVsku’ lecz na“
z y ra  Yusufa Haszy  ny  M Poniocą  W i d k i ^ o  VVC. 
przyłożył, nie ty lko  że b A A u A  A 1' ‘R w a n i a  
ale naw et,  jak wiadomo , P u c o w a ł ,
f  Zbiór tak i  woyska nieztia OSztoW;d a
tak ty k i  i porządku, i t s f k o  groźny |?-C<3?° Zadney 
bydz niebezpieczny dla woyska wwćwf ’ m ° ież     •)

wm L O C H  Y.
4 [z Gaz. W a r s z )  Ud gran ić  to/U.i- , , 

kwietnia. Kanonik Gennaro  prosił ! ? nia  3d 
rowanie kary kościelney, ,.a kfńr* .LPapT a °  da"

Mnv.cpis.-u,u kościoła c h r z e ś c i ja ń s k i^ T  r° Wn,a 
apostolskich. L ist ten został spalony t  ^  
t ". r jego należał do w sjion m ion eT seE v  • 
*'i'eto go w klasztorze. O yd ec ś L  / ’ * ZaJA

^  ~ S i  w

P o r t u g a l i a .
(z Gaz. W  ars z.) Lisbona dnia  i 5 kwietnia. 

Stany tru d n ią  się ciągle urządzeniem zw iązków  
handlowych m iędzy Portugalię i Brezylią.

Podług ostatnich wiadomości z Bahii, zupeł­
na tam panuje spokoyność. Now a junta  objęła u-  
rzędowanie w lutym.

Jedna z tu teyszych  gazet czyni uw agi nad  
stanem Brezylii, a m iędzy innenii w yraża: „ X ią -  
zę następca tronu, k tó ry  pomimo tego, iż m u s ta ­
n y  odmówiły rejencyi, nazyw a się Xięciem R e­
jentem, oświadczył, iz  n a  żądanie brezyliyczyków  
nie opuści A m eryki,  i że nie usłucha woli s tanów, 
k tó re  go przywołują . Rrezylia nie chcąc bydź po ­
słuszną żadnemu postanowieniu, posyłanemu z P o r­
tugalii, u trzy  muje się w stanie buntu  przeciw P o r ­
tugalii, i ódef wała się ..d niey.“ T aż  gazeta do­
wodzi daley, rź gdy Portugalia  potrafi korzys tać  
z innych sw ych osad, w ted y  na odpadnieniu Bre- 
zyln  więcey zyska niż s traci,  a Bćezylia nay w ię -  
óey na tern szkodoWać będzie. W szy scy  tu  są  
przekonani, iż uchwała staMow. przyw ołująca X ią -  
żęcia ,  i s tanowiąca, aby zwiedził dwory eu ro ­
pe jsk ie ,  była bardzo przeciw na polityce, i cofnąć 
ją te faz  musiano.  ________ *

B R E  7. Y i, i  A .
(z Gaz. W arsz.) Iho-Janeiro dnia  i 3 lutego. 

Zaszła tu  odmiana w  rządzie, z k tó rey  naylepszycłi 
skutków spodziewać się można. D ‘4 b m. m in i-  
n ister tu teyszy  podał X ięciu  Rejentowi p ro jek t 
do junty reprezen tacyyney  z wnioskiem , aby a  
kazdey prowiucyń większey po 2ch re p rez en tan ­
tów  (procuradores); a z mnieyszey po jednym do 
tey  junty w ybrano. Ju n ta  ma bydź ustanow ioną 
do podaw ania Królewicowi ra d y  w w ażn y ch  
okolicznościach i do bronienia interessow sw oich  
prow incyy. D. io  X ią£ę rejent w yrok iem  sw oim  
P - 'VJ-C iun.Łę< wskazavrszy liczbę jey człon-
wincveSlJ/ S<>̂b, jakim m ają bydź w ybierani. P r o -  
rnaia o b J I f  )4ce ^ch depu tow anych  do S tanów , 

Z tiU  J u n t y ; te , k t 6 r i
wysyłają nia.a ’uh ,“ z  ^ miu dep u to w an y ch

wybrać óch członków J u u tv  ^
c /o m  odw oływ ać s w y c h A ^ o n r ó w ^ u S t y ^ d T c I
m e dobrze przestrzegają ićh  interessow . j u L ? e
przewodniczy X iazę  Rejent. W sp o m n io n y  m ini 
s te r  prosił także % c i a  Rejenta, aby, ile możności' 
nayprędzey s ta ra ł  się przyw ieśdź do sku tku  p ra w d  
o druku, gdyż nieograniczona wolność, w  obeenvm  
stanie Brezyln , jest bardzo szkodliwa i pociąga 
sobą nadużycia. Na t ę  prośbę nie masz do tyoh! 
czas odpowiedzi; lecz za to  posłał X iąże R e jen t  
ważne nader zlecenie do ty m c z a so w e j  J u n tv  w  
Pernambuco, względem woyska, k tórego  się t a m  
z Portugalu  spodziewają. R Zffd ty m c z f so w y  od”  
brał rozkaz, aby, skoro woysko to  przybędzie A  
słał je napow ró t do Portugalii  w e w s » . l t * ’ 
t rzyw szy  potrzeby . 6 ’ WC Wize1^  « pa ,

t& r \ !  i A D “ ^ , ° Ś CI R O Z M A I T E .
( Gaz'V '- k  Zusch.) W zg lędem  w oyny  z P e r ­

s j ą  panow ały w K o n s ta n ty n o p o lu , okofo połow y 
kwietnia ,  bardzo sprzeczne pogłoski. Podług 
ilnych bzach n a  Czele sta  tysięcy, n rzesred t r* 
ira t ,  i posuwa się coraz naprzód; podług drugich” 
zriayduje się on w  Teheranie . s łucha l  8 • '

tTZenłie ^ b iang'elfjSkich’ 1 ^ y r o u j e  od nicK°pSd“ ^

a  i : d f  T -
szem a^gd  Vz m aczey, by łaby to  uczym ła . °  ° 6 ° '  
obelżvwc 9drf ^ e rozdaw ano  znow u bezpła tn ie
S  E  W 1 t/ lu łem : v Zycie  p ry w a -  

■ ' e l y m z e  sposobem rozrzucono
w i uany  i przez  k tó re  te ra ź n ie js z y
Król hiszpański w  roku  1808 z rzek ł się w szyst­
k ich p ra w  swoich na Bonapartego; przy  czem w y ­
szła nader  bun tow nicza odezwa do K ortezów . A u -  
to row łe  uznani zostali za yćinnych sądu.

N iem iecka Gazeta Powszechna zaw iera w  ar* 
ty k u le  jednym  z Odessy co następuje.* „  S u łtan  
Mahmud i jego D y w a n  działają podług ducha «w«*

(>J



go ludu i jego publiczncy opinii. Dają oni w tem 
wielki przykład. Sułtana powoduje własny jego 
dobrze zrozumiany interes, i jeśli po wybuchnie- 
niu woyny byt Porty  w Europie możć bydź dłu- 
żey p o d o b n y m , tedy tylko na tey drodze u trzy­
mać się może. Ponieważ Sułtan podług ducha 
swego narouu postępuje, może tez polegać na jego 
wspieraniu, jako na skutku narodowego i religiy- 
nego fanatyzmu ; albo z nim razem upadnie, al­
bo go utrzyma.*4 Są to w rzecży samey ważne 
wagi, nad któremiby wszędzie, gdzie grekom nie 
sprzyjają, dobrze się zastanowić powinni. Jeśliby 
turoy wzięli górę, przyydą też naówczas do daw- 
ney mocy sWójey, a natenczas lękaćby się wypa­
dało żeby po lociu lub 2ostu latąch nie stanęli 
znowu po raz trzeci przed stolicą, k tó rą  już dwa 
razy w oblężeniu trzymali,

" Bolivar , zaymował się właśnie Urządzeniem 
oblężenia Quito, gdy tymczasem to miasto razem 
z krajem niepodległość swoję ogłosiło. Kierowa­
nie oblężenia poruczone było jenerałowi Eben, sy­
nowi jenerała Eben, k tóry  pod Fryderykiem  I I  
czarnemi huzarami dowodził. W  Portugalii dowo­
dził ten  młody jenerał Eben  3o,ooo potugalczy- 
ków i jak wiadomo, stał potem na czele tych, któ­
rzy  żądali oddalenia Bereś/orda od naczelnego do­
wództwa.

Listy z St. Domingo zawierają tę, W rzeczy 
samey nader ważną wiadomość, że eskadra fran­
cuska ze 2000 woyska lądowego wyszła pod żagle 
z M artyniki, dla osadzenia wyspy Samana, która 
tylko wązkim kanałem od dotychczas hiszpańskiej 
części St. Domihgo jeśt oddziejona, a w końcu ka­
nału jest nawet wazkićm międzymorze di fe m ą po­
łączoną. Eskadra "ta miała zapewne wpłyW na 
powstanie W St. Domingo. Ciekawa rzecz, jakiey 
sie party i prezydent Boyer trzym ać będzie Czy- 
to  Samana  uważaną będzie jeszcze jajró należąca 
do Hiszpanii, czv jako część łłaity, zawsze z osa­
dzenia tego nowe stosunki powstać muszą.

YV Irun ie  krążyła wieść d. 26 kwietnia, że 
usiłowano uprowadzić Króla z Aranjuez , i że w  
Madrycie krwawe zaszły wypadki.

Donoszą z W iedn ia , że s tary  Feldmarszałek 
Belle gar de poda się do odstawki, i że w woysku 
eaydą jeszcze inue znaczne odmiany. _  Z  Grecyi 
wiadomem było, że grecy zdobyli Lamssę. M ace-, 
donia przystąpiła formalnie do związku greków
Peloponezu (Morel).

Podług pogłosek paryzkich, nowy poseł iran- 
cuzki przy dworze londyńskim, C h a t e a u b r i a n d ,  
nie znalazł przyjęcia propozycyy sWon.h gdyz rząd 
angielski zawarł t rak ta t  Z pewnem wielkiem mo­
carstwem  północńem. Potwierdza się to z innych 
wiadomości. Lord Londonderry  miał mu odpo 
wiedzieć na uczynione sobie przełożenie w okolicz 
nościach tureckich: „ Ju ż  zapozno. Przed ś
dżinami podpisałem t ra k ta t  z Rossyą 1 A u s tr ją .  
Powiadają, że na żądanie pewnego wielkiego mo­
carstwa, zgodziły się Austrya 1 Prussy, ° ‘
łanie posłów swoich z Konstantynopola. I rancy 
miała się wahać, Anglia zaś nie oświadczyła je­
szcze swego zdania. ' . . .

Professor Z im m erm ann  w Giessen,' twierdzi,
i ż  odkrył: że począwszy od maja w  roku przesz­
łym, wszystkie wodniste osady w  powietrzokrępu 
jako to: śnieg, deszcz, i t .  d. zawierały w sobie ze- 
lazo meteoryczne, przy tern subs tanc ją  o,gamcznd 
z węgliku, wodoroau i kwasorodu złozoną.

K uryer W arszaw ski donosi z W arszaw y pod 
'20 maja: W czora o godzinie 2 z południa na płacił

za żelazną bramą przed straganami przekupek, na­
przeciw saskiego ogrodu siedzących, powstała trą ­
ba pow ietrzna , która, nie bardzo silna, jednakże 
porwała kurz i piasek uliczny, wzniosła go w  po­
staci słupa zupełnie pionowego, wysokości kilku­
nastu sążni, i w  wirowym swoim biegu postąpi­
wszy w linii rówhoodłegłey od ogrodu saskiego 
kilkanaście kroków , wzięła kierunek przeciwny 
tamtemu, słabiejąc coraz bardziey zniknęła w pier­
wszym kląbie ogrodu. Naturalne to zdarzenie nie 
pociągnęło za sobą żadnych ztyeh skutków; a n in ie j ­
sze opisanie udzielone zostało Redakcyi Kuryera. 
od naocznego świadka ; jednego z prołessorów uni­
wersytetu.

Taż gazeta i również z W arszaw y zawiera: 
„Córeczka pewnego państwa; półszósta roku ma­
jąca, sama wyszedłszy na schody, została z, sukien­
ki i kolczyków odartą przez włóczącą się babę, 
która ją jeszcze zaprowadziła had W isłę  na piać 
zwany Biernaczyzna  i tam na drzewie zostawiła. 
Rządca domu V .. Aiajewski, postrzegł biedną dzieci­
nę. Wybadaue, odprowadzone zostało do rodźicóvV 
którzy za to składają nayczulsze podziękow anie.

Pozawćzora pierwszy raz tego lata dano W 
W'arszawie widowisko, na królewskim łazienkow­
skim teatrze w pomarańczami. W  porze letniey ró­
wnie wygodne, jak przyjemne jest to inieysęe dla mi­
łośników zabaw’ scenicznych; Słychać, iż niezawod­
nie tego lata dawane będą w idowisks na amfiteatrze 
w Łazienkach pod o tw arłem  niebem: nowy ten ro- 
dzay widowiska, wymagający znacznych nakładoiV 
1 stosownego do mieysoa "wyboru d z i d ,  tudzież 
urządzeń, jest nadziepą zastąpienia ko^ztow u trzy ­
mania teatru przez lato;

Nathan tiosenfclet (kupiec warszawski) u koń' 
bzył Dzieje narodu polskiego. Dzieło to napi 
W języku hebra jsk im ; jKidłng najlepszych /ród* 
hisloryi naszej-, już jest gotowe do druku. Autoż 
trudni sic teraz ułożeniem Słownika h e b r a y s k o - p o l -  

skiego, i jiolstco-hcbrayskiego wytłumaczył już tak­
że znaczną część Pisma ś .  z tcx tu  h e b r a j  skiego na 
język polski (z Guz. Lit.)

Dzieńnik W ileński na miesiąc mdy zawiera na­
stępujące rzeczy: Opisanie naroduKałmyków,przekł* 
Rrunona Sucheckiego. Rzut oka na fizyczny stań 
Rossyi i korzyści ztad pochodzące dla przemysłu na­
rodowego, p.rzekł. ]"’. Ostrowskiego. vV iadoiność ó 
życiu i pismach Longi i a , z przekładem rozprawy* 
jego o Górności, ź greek. p. Józefa Kowalewskie* 
go. Kalmar i O r la , poema Ossyana , naśl. Ig«- 
Szydłowskiego. Do Genewry, naśl. tegoż. Do ley ż® 
Do Słońca, oda P. Le Rrun , przekł. Stan. Rosso* 
łowskiego. Strzelec w Alpach z Szyllera , p. Ant. 
£dw \ Odyńca.  ̂ Przeszkody z K ernera  tegoż. Tęs­
knota, elegija Tomasza Zana. O 1'olaryzacyi świa­
t ł a , p. Felixa DrzeWińśkiego. O  porządkach ar­
chitektonicznych w ogólności p i  Rnmbowicza. D

ły sadownictwa w Penzie i Saratowie. Towary 
farmac.. Towarz. przyj, nauk av W arszawie, 
keye w akad. szt. w Berlinie. Nowe Dzieła.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 16 ,Tl3h .  
rubel srebrny, 3 ruble koj). 87, czerwony 1 
ty  nowy rubli 11 kopiejek 87, s tary rubli Hi 
piejek 68, iinperyał rubli 37 kop. 60.

W olno drukować F. N . Golański C x t . K o m  Cent. — w W iln ie  w B ru k a m i łU ddkcri .
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DODATEK D O  GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO R. 60.

W i l n o  dn ia  19 m a ja  1822 Rok u v.  s.

h.o Z b i e g C v ,  ....
1. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­

sza się, iż w zięc i  za nieokazanie Da piśmie świa-  
ec tw  arrsztauci: Jan K u zn iecow , Jan D m itrjew ,  
ym oteusz D olinienka , 'Ignacy  Szkwarak, Jan 
anisekiewicz 1 A ndrzey  M iechowicz; którzy na 

exaniinie powiadali, że  są poddanymi: K uzniecow  
aliizktey Gubernii, M ieszczew sk iege  powiatu, ze 
si Chwało wa, obyw atela  Piotra D aw idow a, u 
orego był za kuczera; Dm itrjew, E katerynosław -  

® |ey Gubernii, powiatu górnego Dniepru, ze wsi 
r-.  ̂Ru w ki, O byw atela  Jenerała Bazylego Szarowa;

obnienko i S. kwarok, Gubernii Ka mieuic-c-Podol- 
skwy, W in n ick iego .p ow ia tu ,  ze w si  Dubja. O by­
watela K ruszewskiego, a D aniszk iew icz  i M iecho-  
" i c z  niepainiątaiący m ieysca urodzenia 1 stanu; 
Uznani za w łoczogow , a dla niezdolności do w'oy- 
skow ey  sluzby, posłani do Syheryi na posielenie. 
1 rzym ioty  pomienionyeh w łóczęgów : K u zn ieco w  
Wzrostu średniego, tw a r z y  podługow atey, ohudev  
ezarniaw ey, oczu kary cl., nosa długiego, w ło so w  
2'>- IFm^ •Clemno» a na wąsach św iatło -rusych , lat  
Z lL  ,eWi w zrostu  n n ern eg o ,  tw a r z y  szero-  
„ 1 ;  ’ rumi3ncy, czy s tey ,  oc/.u karycli, w ło so w  na 
g owie czarnych, a na w ąsach  1 brodzie św ia t ło -  
rusych, nosa m iernego, lat 5o, nieżonaty: Doli-  
nl>n WZrostu KI»erneg'o, tw arzy  podługow atey ,  
P .łae3 » cieinney, oczu szarych, wdosow na g ło ­
s i e  ciemno, a na wąsach 1 brodzie światło^ru-  
Ych, od urodzenia lat 5o; Szkwarak w zrostu  w ie l-  

*tego, tw a r z y  podługow atey, chudey, czarn iaw ey ,  
oczu szarych, w  osow n a g ło w ie  czarnych , kędzie­
rzaw ych, uosa długiego, od urodzenia lat 55,'wdo-  
* ic c ;  D aniszkiew icz w zrostu średniego, tw arzy  po­
d ługow atey , chutley, tręd o w a tey ,  oczu karych, 
nosa średniego, u jo sp w  n a g ło w ie  cieinno-rusych,  
od urodzenia lat 16, nieżonaty; i Miechovvicz vvzro* 
stu małego, tw a rzy  podługow atey , pełiiey, trędo-  
V\atey, oczu szarych, w łosow  na g łow ie  rusych  
nosa długiego, od urodzenia lat a5, n ieżon aty ’ 
K w ietn ia  5o dnia 1822 roku Sekretarz  F .  A r c i-  
m ow icz .

1.  D n i a  t o  t e r a ź n i e j s z e g o  miesiąca m a j a  
z  domu po  M inki ew iczach  N .  54  p r z y  u l i c y  Sa  
wicz ,  z g i n ą ł  piesek angie l sk i ,  m a ł y ,  p o d i a r o  c z a r -  
n y ,  z  uszami kcń czato  obc iętemi,  1 z  o g o n e m  k ró -  
J i m ;  właśc ic iel  t a k o w e g o  p ieska m i e s z k a j ą c y  w  
domu w y ź e y  W) r a i o n y m  up ra sza  o p o w r ó t  one-

! S  ' i r i y r i Z *  ,Ub“  " » “ - W

O ś w i a d c z e n i e .
1.  E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  z  Pr o t ok u łu  P o - 

ocznego G r o d z k i e g o  P t u  W i l e ń s k ie g o  w  dac ie  
n ,U y  w yra lttpey  .a p ita„rgo< , ,  £
pieczęcią G rodzką  f l u  W i U h .k i e . e  J e n  „ i .

Roku 16 22 mca maja i 5 dnia i.
tni G rodzkiem i P t u W ileńsk ie  en  r ■ 'a t i ta '
w .  J e .  I g i . u c y

G ł ó w n e g o  W i l e  ńskiego,  ośw iadczenie  poniższe w Di 
sac do I r o t o k u ł u  p o d a ł , które tak  „■* M £  
oświadczenie  imieniem P r o w i n c j a ł a  B o n i f r a t r ó w  
l  r ow in cy i  L i t e w s k i e j  S z y m o n a  Sarneckiego  z a  
noszące  s/ę w t y m :  i i  J P.  F ran ci szek  N o w i c k i  
a k t o r w  te a tr z e  w a r s z a w s k i m ,  po tyni  wi leńskim  
tookul ista 1 m u z y k ,  pożnef io d o ż y w s z y  wieku  o-

IV , »
Utntk ich 1 z doczesnego na  nieskończone  o r z e -

ł V r  *  u u i i u e w i t z ,  o u y w a i e i  w i l e ń s k i  i  m u -
J k  w o r k i e s t r  t e  u / i l e ń s k i t y ,  z m o c y  n i b y  t e s t a ­

mentu,  k tórego wa żno ść  p r z e z  ż a d n ą  j u r y i d y k c y ą  
g d y  me j e s t  zd ef in i ow ana ;  p rz e t o  (aby k lasz tor  
p o m i t m o n y  niebyt  w  o d p o w i e d z i ) m i m y s z y m  0-  
św iad czen iem do G a z e t y  Kur.  L i t .  p o dać  się m a j ą -  
cem, śmierć te goż  N o w i c k i e g o  o g ł a s z a  w  t y m  celu, 
a b y  aktua lny  sukcessor j a w i ł  się g d z i e  n a l e ż y  z  
d o w o d a m i  swego sukcessors twa,  które o ś w i a d c z e ­
nie j ako  proszony  1 plenipotent  podpisuję , IV P ro-  
tokule podpis  taki :  I g n a c y  R o l a  Gaw> ohski  A d w o ­
ka t  Sądu Gł .  L i t .  M-ileń. Depar ta mentu  s g o  i  
Plenipotent .  . ,

Zgodr ip ść  z  P r o t  okułem ś w ia d e tę .  J ó z e f  T o -  
wiański  G r o d z ,  m i e ń :  Regent .

M o ż e  R e d a k c y a  do  K u r y  era  L i t .  p r z y j ą ć .
P r e z y d e n t  Gro dz .  U t l e ń .  A d a m  D a u k s z a .

P o z e w .
i .  m d ł e  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R -  

s k i t y  M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  
etc. etc. etc.  j .

E xcerpt  O ś w i a d c z e n i a  z Pro to ku łu  P o t o -  
c zn ego  Z ie m.  U  o ł k o w y s k ie g o  w d a c i e  m ż e y  w y ­
r a ż o n e j  zapis an ego,  i  w  l e y i e  dac ie  p o d  u r z ę d o ­
w ą  p ieczęc ią  stronie p o t r z e b u j ą c e j  j e s t  w y d a ń .

Rok u 18 2 2  mca a p r y l a  12 dnia.  N i i e y  
p o d p i s a n y  s t a w a ją c  p r z e d  A k ta m i  Z i e m .  W o ł k o -  
wy sk ie m i ,  czyn ię  w  n a s t ę p n e j  okoliczności  o ś w i a d ­
czenie:  O ś w i a d c z a j ą c y  się m ają c  we  w ł a d a n i u
s w o im  Staro s tw o O s tr y ń s k ie , w  Gubernn G r o d t i t ń y 
s ' «r  w  P o w i e c i e  L i d z k i m  p o ło ż o n e , od  J W .  G r a -  

c 7 . t e ^ nt^ n ' / eSt W zuPełrtii  a d m i n i s t r a c j ą  na  l a t
Dr7 Lmreo d °ś'*>iadczał i  d o ś w i a d c z a  nie-  p r z y / m n y c h  , kM k o w  _ t i  .

W zg lę dne  n a  p r z e p i t y  U k a z , , ,  p o d  ro k i  J  , , S o S  
mca ju in  , 7  i m a  w y , z t y m ,  z a k r . U o n .  którcm.  
w y r a ź n i e  p o w ie d z ia n o ,  i ż  ża d n e  p a r t y k u l a r n e  s to ­
sunki  do dobr  s tarościńskich, a  tem sa m ym  s ka r­
bowych ,  roszczone  b yć  nie m o g ą ;  ze w z g l ę d u  ż e  
w  Miasteczku O st ry n .u  z n a j d u j ą  się o s .e d i i  ż y ­
d z i  m a j ą c y  swoje  domou s t w a , r o s z c z ą c  do o-  
nych niejakoweś pr e te ns je ,  p o z y  w a j ą  n t t w ol ni e  z a ­
k ła da ją c  na osoby i  m a ją tk i  ich a r e s i t a  1 p r z y -  
p o z y w o j ą c  do stanności ,  d z ie r ż ą c e g o  t o ż  s t a r o ­
s two,  p r z e z  co n a r a ż a j ą  na  n iepotrzebną a s s y -  
s te r u y ą  Sądom 1 na ponoszenie ko sz t ow p r a l n y c h  
ż a ł u j ą c y  za tem  n a j p r z ó d :  o d w o ł u j ą c  się do  w y ż  
d a tą  wspomnianego U k a zu  , p o w t ć r e :  że ż y d z i  
m i e s z k a ją c y  w M i a s t e c z k u  O s t r y n i u  w  w i e k s z e y  
części  mając  wł asne  swe  d z i e d z i c z n e  d o m y ,  obo­
w ią z a n i  są  t j l k o  do  op łac an ia  d w o r o w i  p t w n e y  
1 Ilości p i e n i ę d z y  z a  p r o p i n a c j ą ,  d u L t y m  z e ś  ż a ­
d n y m  r o z r z ą d z e n i e m  t e g o ż  d w o r u  nie są o b o w i ą ­
zani  po d le g a ć ,  p o s t a n o w i ł  zap isaniem n i n i e j s z e g o  
O ś w i a d c z e n i a  r. ietylko zrzsc. s ię  z a k ł a d a n y c h  a -  
resztcew lecz  nadto  p r z e z  t r z y k r o t n e  z a m i e s z c z e ­
nie do G a z e t y  l u i r y . r a  L i t  w s z y s tk ic h  w  p o ­
wszechności  z a w i a d o m i ć  i  o s t r z e d t ,  i ż  j a k U k a z  
i i 06 j u l t i  l y  n i e d o t w a l a  ża d n yc h  mienia p r e ­
te nse  y  do  dóbr n a t u r y  s k a r b o u e y ,  ani  z e  w z g l ę ­
du tych s ta r o s tw  do osob on e■ d z ie r ż ą c y c h  , j a k  
równie g d y  z y d z i  z a m i t s z h a l i  u O i t r y n i u  m a ją c  
własne  s w e  d e m y  m e n a i e i ę  d c  i a o n e y  w  t y m  
w z g l ę d n e  w ł a d z y  d w o r n e j ,  oprócz  o p ł a t y  pe w n e ­
g o  k w a n tu m ,  w e d ł u g  kont rokto w z  onemi  p o r z y -  
m o n y c h ,  pr ze to  że  j e ż e l i b y  k tokolwiek  m ó g ł  mieć  
j a k i e  p r e t e n s j e  do  ż y d ó w  , p o d  St ar os twe m O -



sfrynskrm mieszkających , aby zad iych  aresztów 
na i h osoby , ani t r i  na majątek niepokładali 
lot daforie, bowum żałujący każdemu u> su t y  p r t-  
t tn sy i  szutac są tys jakc ji , tak na Junduszach ż y ­
dowsku h, jako tez i na ich osobach dozwala , i
IV n.czyni noym nieyszty  przeszkody nie u c z y n i , i n  , • i - . •
tradrcydw  l a  kenwikcy m ti prawnemi, źe t u L w a ć  h a n d l u j  £  °  *
me będzie oświadcza, a powodem czego i e  żadnych  T' ’ ’ " ' '

prtytrzymanemi zostaną, uprasza się kai d»e:o o 
dostawienie tych włościan juko dziedzicznych , do 
uffi in ieyszego  posgesora zastawnego wsi, jjtlid/ian  

’ Porucznika Anłuszcwicza, za co otrzyma p r zy  
zwoitą nadgrodę.

4

aresztów m eprzyym ie  zapowiada, jeśliby zaś w  
przeciwnym z d a n e m u  komu się podobało zakłu-  
cać j i t r e z e  spckoyność oświadczającego się, £g 
wypaść mogące z t go względu ruepizyjemne przez  
prawo skutki, więc te sami sobie przypisać będą 
winnemu Datt ut supra (u takowego oświadcze­
nia podpis zanoszącego w protokule następny) 
Joachim B uł h ary n b. Marszałek W n łk o u y  ski.

Zgodność  z protokułem świadczę JóztJ Kot­
kowski Regent Zieihiki (i ołkouyski.

Koku 1822 mca maja g  dnia. Przed A k ta ­
mi Grodzkiemi P tu  Lidzkiego obecnie stawając 
14'. JP . Wincenty Szęctłło Regent Gran. i A d w o ­
kat L idzk i  takow y ewtrakt oświadczania do akt  
podał. Jest w Aktach za zgodność poświadczani 

Z .  S tym kowski G. L. Regent.
Takowe ośwjadetenie w Kuryerze Litewskim  

umieszczone hydź mcze. Jó ze f  Kalenkitwicz P i ­
sarz Z iem. H  ołkowyski.

i . fVoda Arom atyczna JVxir-  
szawska z  własnościom swoich 
p rzez  rozmaite G azety zalecona 
zn a jd u je  się doprzedama w  M iń­
sku u Makarewicza. Ila śzeczka  
po złotych 4.

Francuskie białe 
Hiszpańskie czerwone 
Pidłłunkow e 
Medoc Saint Julien 
P ika rd /
Madera 
Portwein - 
TenerifYe N. i

Malaga N. i
—  . j .  —  2
"V in de Graves
Stare francuskie N. i  -

Stare Ryńskie » _
Cypryiskie, w gąsiorkach 
—• — — w połbutelkaćh 
1 emłańskie czerwone i  białe 

Roi Sauterne 
Haut Barsac 
f lau t  Preigńac 
Cbauteaux Margaux 
Chateau la fitte 
Cherry - 
Muscat
Malvasia w pół butelkach
Calabria
Szampańskie
W ęgierskie na roźinaite ceny

butelka r. 5o kop
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U w i a d o m i e n i e .
2. "W Powiecie W ilkonńerskim w miastecz­

ku targowem Ucianie, w ktńrem co rok dotąd trzy 
znaczńieysze odbywały się Jarmarki, jeden w pierw­
szy czw artek  po W niebowstąpieniu Fańskim, d ru ­
gi w pierwszy czw artek  po Różem Ciele, trzeci 
w pierw szy czwartek po Aniołach Stróżach, czw ar­
ty zaś na Gromnice, lub ńv też same dni, jeżeli we 
czwartek  święta Wniebowstąpienie Fańskie. Róże 
C i a ł o ,  i Aniołow' Stróżów przypadają. Dopiero 
toż miasteczko Uciana, gdy co da-wygód dla przy­
jeżdżających osob znacznie ule{)Szonem zostało. 
Każdy z wyrażonych trzech Jarmaków od zaczęcia 
się przez jeden tydzień trw ać  będzie i oprócz dnia

S
" C I-----------   | -------------------------------------------------------------------   -  -

ierwszego przez wszystkie następne bez żadney 
dyla i targowego opłaty. Rządca dóbr Uciany 

M arcin Rajuniec.
Takow ą awizacyą może, Rcdakc.ya przyjąć 

do druku. Grodz Wileń. Pisarz Naborowski.

Woda Aromatyczna warszawska.
2 Znayduje się do sprzedania w magazynie 

Józeła Kopscha w VVilnie. Cena flaszki kop. 6o sr.

L i s t  G o ń c z y .
3. 1822 mca apryla  4 dnia. W  nocy zbiegło 

dwuch ludzi na imie Jerzy JJelidziunis z bratem 
młodszym Jutusikiem  we wsi Oelidziun w ptcie 
W ilen. parafii Szyrw. lelącey do dziedzictwu W .  
Regenta Jestnana nalelncy, którzy zrobili szkody  
na zł czer. 200 Jerzy Delidz anis wzrostu mierne­
go. twarzy 1 nosa zciągłego, błąd, po polsku do­
brze mówi, ubiera się szosem w may (ki 1 fra k ,  lat 
ma Za.Brat jeg 1 takie t ie kornplexyi ale urody rnniey- 
szey, zm ieysca  ucieczki wyjechali powózką ruską, 
ktoby wiedział o ich przechowywaniu się, lub gdy

O g ł o s z e n i e .
o. Podaje się do Bowsiechney wiadomości 

iz  z powodu nieopłacenia za u trzym y wanie A k c y z f  
z wódki, p iwa, i miedu w pierwszym h u artalt 
Skarbowi naleznty  summ y, p rzez  Mieszczan M  o­
sia Brześcia Litewskiego  16,000 rubli asS' gntt- 
cyinych, a przez M ieszczan M iasta Prużuny rfi- 
bli takichie 2,000, ciz Mieszczanie zostali oddo- 
lonemi od dalszego u trzym yw ania  wzrmenioniih  
dochodow, na wtięcie których do ukończenia l(' 
nuty teraznieyszego 1822 roku odbywać się bę­
dą w Izbie Skarbowey Litewsko-Grodiie thkitj  
targi w termindih pierwszym , $ t d ru „ifn ^  „ 
trzecim 1 ostatecznym .% miesiąca j u n u  tegoż  ro­
ku. Ktoby Więc ż y c z y ł  wziąć utrzymywanie  
dochodow Akcyznych M iasta  Brześcia i P r u i r  
ny , zechce się juw ić  do Izb y  Skarbowey na ozna­
czone terminu z  odpowiednią kaucyą. Protoko- 
lista Radca Tytular. Jó ze f  Dobrtylcwski.

3. Uwiadam ia sję runieyszem, i ż  została zgu‘ 
bioną tab a ki er a złota kształtem pugilaresu zr»k°\ 
na, z napisem polskim na wierzchu |zo lładB  ,'* • 
docent,pamięć matowa deseniem w kosteczki * 
ty  Bi acento z dnia  22 na s3 nuęca apryla r. 
by takową Znalazł raczy zgłosić się do p o d p i ć '  
go mieszkającego p r z y  ulicy Troi kiey u X X  I  f 1’’' 
ciszkanow na  2gim  piętrze w klasztorze pod  
za odniesienie którey  nagrody czerwonych i l °' 
tych  4 przeznaczam. Antoni'Piotrowski.

W yjeżdża ją  za granicę, 
i. B o  Austryi, Prus, 1 Saksonii ■z. kró'■L' u n u  s try  i, Prus, i  Saksonii przez - -  

Lestwo Polskie Odeskiego p ierw sze j  g ildy  * 
Joela Moszkowicza Id 1 no gradu prykaszczyk  
leński mieszczanin (Jwsiey /.elikowicz Z u l k i f  
Kiwelem Jochelowiczem Szapierg i. Szmuilo łJirSi0‘ 
wiciem  Hurw iciem  nu miesięcy dziesięć.


